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Dodatek do Gazety Lwowskiej 
obejmuje doniesienia urzedawe # 
prywatne. Za umieszczenie w Do- 
datim płaci się od wićrsza w pół 
kalumnie ( drukiem garmont ) ra 
piórwszy raz 3 kr., a za każdy 
nastepujacy raz tylko po 4 1% kr. 
mon. konw. Za większe litery placi 
sie wedle tega, ile na zwyczajny 
druk obrachowane miejsra 22]- 
ma. Redakcyja Gazely Łwowskiej 
przyjmuje tylka frankowane listy. 


20. wrzesnia 1842. 


Dzisiejszy numer »Gazety« jest ostatni dla pp. prenumeratorów na 


eci kwartał roku bieżącego. 
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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
— Z Wiödnia — 


— k. połączona kancelaryja nadworna opró- 
sade $ Przy galicyjskim rządzie krajowym po- 
aka „gubernijalnego sekretarza nadała najła- 
wiej galicyjskiemu . piórwszemu obwodowe- 

Bez 


i 


mu komisarzowi Frańciszkowi Bogda- 
niemu. 


WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. N 
Stany Zjednoezone Ameryki 


półneenćj. 

Z Nowego Jorku otrzymano wiadomości po 
dzień 30. sierpnia. Wybory kongresowe w pań- 
stwach Teenessee, Indiana, Illinois i Północnćj 
Karolivie były skończone; w trzech ostatnich 
uzyskała większość partyja demokratyczna, a 
w pierwszem partyja whigów. Co się tyczy 
stanu targów otrzymano wiadomości z całego 
kraju; zbiory zboża były w tym roku bardzo 
obfite. Powszechny stan kraju polepsza się 
widocznie, t codzień okazuje się coraz większa 
chęć wypłacania rzetelnie zaciagniętćj za gra- 
nicą pożyczki. 


Eiajty. 


) 

Przybyłym de Falmouth okrętem Elisabeth, 
który dnia 4. sierpnia odpłynął z Aux-Cayes, 
nadesłano wiadomość, że w tćj części wyspy 
podnieśli Murzyni bunt przeciw ludziom kolo- 
rowym, którzy przedtćm przeciw Boyerowi 
rewolucyje wszczęli. Powodem do tego bunta 
było uwięzienie kilka zniechęconych Murzy- 
nów, którzy tymczasowemu rządowi natrętny- 
mi sie stali. Buntownicy liczyli w swych sze- 
regach około 600 ludzi i stali uzbrojeni o dwie 
miłe od Aux-Cayes. Tamtejszy naczelnik cze- 
kał na posiłki dla uderzenia nanich, i miano 
nadzieję, że rząd odniesie zwycięstwo. Na nie- 
szczęście jenerał Reviere był na przeciwnój, 
stronie wyspy. Jezliby tego powstania zaraz 
w samym początku nie przytłumiono, tedy ta- 
kowe pociagnęłoby na tój wyspie bardzo wa” 
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* 
ene skutki za soba i łatwo mogłoby rząd istoa- 
cy przyprawić o zgubę. Dowódzca portowy 
posłał dla tego do najbliższćj glöwn&j kwatery 
i naczelnego dowódzcy po posiłki. 

Według późniejszych wiadomości, spokojność 
została na pomienionćj wyspie zupełnie przy- 
wröcona, chociaż kilkoma dniami przedtóm 
mala garstka buntowników starała się wzoie- 
cić powstanie. Jednakże sprężyste wystapie- 
nie na przeciw nich gwardyi narodowój, zmu- 
siło ich do cofnięcia się wgłab kraju, gdzie się 
zupełnie rozprószyli. 


Eliszpanija. 


Moniteur z dnia 16. września zawićra nastę- 
pujace telegraficzne wiadomości z Hiszpanii: 
Perpignan z dnia 14. września. Doia 
40. nie odbyła się żadna konferencyja doiycza- 
ca poddania się lub warunkowego ustąpienia 
w Barcelonie; junta oświadczyła że z jenera- 
łem Prim nie może wchodzić wżadne ukła- 
dy. — Dnia 41. nie zmieniła się postać rzeczy 
w tém mieście. Tegoż samego dnia wkroczył 
jeneralny kapitan Araoz z posiłkami wojska 
do cytadeli. — W Perthuis słyszano dnia 13. 
mocną kanonadę w kierunku od Barcelony. 
Listy z tego miasta spóźniły się o 24 godzin. 

Dla zrozumienia powyzszéj depeszy trzeba 
wiedziéé, Ze pułkownik Colonge dnia 7go 
września ruszył w pochód do Barcelony z roz- 
kazami od rządu; przywiózł on instrakcyje dla 
jenerala Prim, któremi tenże jest upowa- 
Zuiony wejść z powstańcami w układy ; za przy- 
byciem jego podobno zaproponowano konfe- 
rencyje, ale junta nie chciała na to przystać. 
— Wiadomości otrzymane wprost z Barcelony 
pod dniem 9. września potwierdzaja, że sie 
Gerona za juntą oświadczyła, i że się Amett- 
ler z Lerydy z oddziałem wojska do powstań- 
ców przyłączył. : Zresztą nie ma nic nowego. 
Chociaż A raoz nowo od rządu mianowany ka- 
pitan jeneralny wkroczył z niejakim oddzia- 
łem wojska do cytadeli w Barcelonie ; jednakże 
obrońcy rządu podobno nie wiele na tém uzy- 
skaja. Araoz sam znany jest jako gorliwy 

rogresista, i tylko na zapewnienie, Że w Bar- 
celonie będzie dobrze przyjęty, skłoniono go 
do przyjęcia tamże posady jeneralnego kapi- 
tana. Jeżli więc za przybyciem swojómzoraz 
ma rozpoczać otwartą wałkę. z uczestnikami 
swego sposobu myślenia, tedy zachodzi jeszcze 
wielkie pytamie, ażali ou w tój walce nalezyta 
energiję okaże. Jeżeli rząd nie zdoła wysta: 
wić dostatecznój zbrojaćj armii, na którćj wier- 
ność spuścić się może, i jezli nie zada nią sil- 
pego ciosu powgtaniu w Katalonii, tedy łatwo 


przewidzióć można, że z tego rewolucyjnego 
ruchu nawet dla istnienia teraźniejszego rządu 
wyniknie wielkie niebezpieczeństwo. Spusto- 
szenie, które ogień działowy z twierdzy Mont - 
juich i z cytadeli zrzadził w mieście jest da- 
leko większe, niz tamto, które bombardowa* 
niem przeszłćj zimy zrzadzono. 

Rzad francnzki ogłosił dnia 47. września na- 
stepujaca telegraficzną depeszę: Perpignan 
dnia 15. września.« »Nowy jeneralny ka- 
pitan Araoz — który w 5000 ludzi jest zam- 
kniety w cytadeli — nie dał d. 43. w Barcelonie 
jeszcze żadnego znaku, że się tamże znajduje; 
Prim zachowywał się również nieczynnie W 
Gracia, gdzie z batalijonem i kilkoma set mi- 
licyi obozem stoi. Trzy batalijony idące z Wa- 
lencyi do Barcelony, stanęły dnia 12. września 
w Tarragonie ; oczekiwano tam jeszcze czte' 
rech innych batalijonów i trzech szwadronów 
konnicy. 

W Madrycie dnia 9. września odkryto tajne 
towarzystwo, które jenerał Narvaez własną 
osoba rozpedził ; jakiś Piemontczyk stał na cze” 
le tego tajnego towarzystwa. 

Podług doniesień z Madrytu pod dotem 10- 
września, moderadosowie zaczynaja tracić od- 
wage. Narvaez nie może jus dtuzéj połó- 
gać na wojsku; mówia tu, iz wypadnie prosić 
Francyję o zbrojna interwencyje.s 

Infant Don Francisco i małżonka jego 
posprzedawali ostatnie swe klejnoty a nawet 
swe powozy. i przenieśli się na siedzibę do 
wioski Karabauchel o pół mili od Madrytu, by 
uzyskać stronników dla swych zamiarów. 

W liście z Barcelony pod dniem 10. wrze” 
śnia donoszą: Konzul angielski który z frega 
ty Medea na która sie był schronił dla zagro” 
Zonego swemu hotelowi bombardowaniu, z no- 
wu był wysiadł na lad, został w ulicach mia- 
sta schwytany, ale za enecgicznóm wstawic- 
niem sie francuzkiego konsula panaLessep® 
puszczono go niezwłocznie z rozkazu junly 
na wolność. Przedłożono oraz uniewinnienie 
z powodu tego postępowania milicyi narodowćj: 
która pomienionego konzula za iuną osobę 
miała. 


Wielka Brytania i Hrlandyja. 


Z Londynu d. 46. września. Królowa Jéj 
Mość i książę Albert spodzićwani są we wto- 
rek wieczór lub w środę rano (20.) w Wind- 
sor z powrotem z Belgii , i po odpłynięcia 
prosto z Ostendy wysiędą na ląd w Woolwich. 
dnia 45. września. O Con- 
nell na odpowiedź Królowój wydał do wszyst- 


Mich pod berłem angielskiem zostających pot” 


danych adres, który gazety z dnia dzisiejszego 
umieściły, Treścią pomienionego adresu jest 
to, iż gdy Irlandyja zadndj sprawiedliwości i 
Susznosci od Anglii spodziówać się nie może, 
Przeto musi je sama sobie wymierzyć, i może 
to uczynić. A środkiem do osiagnienia tego 
zamiaru, jest rozwiązanie unii. Anglija mówi 
nie O'Connell mówi tak, — dalszych wy- 
Padków trzeba czekać. Prawda, iż O' Con- 
nell niedawno oświadczył, iż dopokad on 2y- 
e, dotąd Irlandyja w tćj mierze nie użyje za- 
nój przomocy; ale zachodzi pytanie , ażali 
wzburzony lud tak długo czekać zechce. Rząd 
Jmczasem jest na wszystko przygotowany. Gdyż 
Me tylko Że na wielu miejscach każe obwaro- 
wywać koszary dla zabezpieczenia ich przy- 
ha mnićj od napadu, lecz w wielu miejscach 
Szał je nawet zaopatrzyć solonóm mięsem. 
* wzburzonych dystryktach Walii panuje 
Łcze bardzićj duch niespokojny. Pomima 
to, rząd nic nie czyni; a uległość, którą oka- 
zuja Przedsiębiercy zakładania gościńców , zda- 
je Się jeszcze mocnićj rozjatrzać buntowników. 
A Szkocyi stosunki kościelne sa w ciagłóm 
aburzeniu, a nawet w samój Anglii wzburze- 
200. po kosciolach staje sie coraz grozniejsze. 
ŚWsząd uzbrajaja się do walki. 
gromadzenie repealistów w Loughrea dnia 
* Września pomimo strasznego deszczu 2 gra- 
aa który cały dzień nie ustawal, było tak 
“ne, Że szereg repealistöw udających się na 
, ejsce zgromadzenia, przez siedm angiel- 
‚ich mil sie ciągnał. O'Connell przyjęty 
JH z nadzwyczajnym okrzykiem. Poezém roz- 
bestarlszy nad swa głową parasol, miał zwy- 
ajoa do ludu przemowę. W końcu napo- 
zeln Swoich słuchaczy, aby stateczne poło- 
jeż W nim zaufanie, gdyż Zadania repealistów 
4 Są blizkie uskutecznicoia. »Nim kilka 
3 upłynieć rzekł »bedziecie je mieli. 


ET Mój jest ułożony. Przed świętami Be- 
se Narodzenia ujrzę zgromadzone zachowa- 
ZE to 


parj,  warzystwo, i mam nadzieję, że Wam 
"ament w College - green jako podarunek 
ego roku przyniosę.« (Głośne okłaski.) 


Eeaneyia. 


2 Paryża dnia 16. września. 


Rsiaze 
N e m e a 


sko ours odjechał z swa małżonka na woj- 
: © popisy do obozu pod Lugdunem. 

— biejakiego czasu zawiadomiono policyje, 
Er 15 organizowało towarzystwo da wzniece- 
daję dla Ek i Że się wkrótce ma zgroma- 
ia. a naradzenia się nad wykonaniem upro- 
god wanych, równie nierozsądaych jak i kary 

nych przedsięwzięć. Przeszłćj nocy uwię- 
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ziono najcelniejszych członków tegoż towarzy- 
stwa w szynkowni przy ulicy Pastoureł i po 
innych domach Paryża. Liczbę osób schwy- 
tanych podają na dwadzieścia. W skutek te- 
go zaczęto przetrzasać ich pomieszkania, po- 
zabićrano buntownicze pisma, tudzież broń, 
ładunki i zasoby prochu. Wszystkie schwytane 
osoby należą do klasy robotników, pozbawio- 
nych po większćj części wszelkich sposobów 
utrzymania; już od dawna nie chcieli oni przyj- 
mować żadnego zatrudnienia, i zdają się pra- 
wić wszyscy przyznawać do zasad komunizmu. 
Jalckolwick swoje plany i zgromadzenia okry- 
wali głeboka tajemnica , jednakże władza poli- 
cyjna wyśledziła ich tak doskonale, iż za je- 
duym razem opanowała wszystkie żywioły tych 
nikczemnych zamachów. Dnia 17. odbyły się 
jaż dalsze uwięzienia; więzienie St. Martin 
jest całkiem przepełnionc ; dla uzyskania miej- 
sca wypröZniaja pomieszkanie niewiast w Con- 
ciergerie; niewiasty te odprowadzone będą do 
więzienia $. Łazarza. 

Odkryty spisek wymierzony był przeciw bez 
pieczeństwu całego kraju; ponieważ policyja 
już od niejakiego czasu była zawiadomiona o 
zabiegach burzycieli pokoju, przeto łatwo mo- 
žna sobie wytłumaczyć, czemu Królowa Wi- 
ktoryja nie przybyła do Paryża. W rado- 
sném wzruszeniu, któreby tak rzadkie odwi-“ 
dziny wywołały w stolicy, byliby spiskowi ła- 
two upatrzyli pomyślną chwilę do wykonania 
swych zbrodniczych zamysłów, a przynajmoićj 
byliby szczęścia doświadczali. 

W Paryżu panuje jak największa spokojność. 
(Tak czytamy w dzieńniku Droit; półurzędowe 

isma nie donoszą jeszcze bynajmnićj o za- 
szłych uwiezieniach.) 

Od czasu powrotu pana Guizot i barona 
Mackau panuje nadzwyczajna czynność w de- 
partamencie spraw zagranicznych i marynar- 
ki. Prócz dwóch poselstw, to jest do Chin i 
Hajty, które wkrótce odjadą , zachodzą dwie 
kwestyje, które mocno zajmują obudwóch mi- 
nisteryjów uwagę, pićrwsza z tych jest zajęcie 
w posiadłość wysp Marquesas i podbicie wyspy 
Tahity, a druga emancypacyja niewolników w 
kołonijach francuzkich. Ta ostatnia hwestyja 
na następnych posiedzeniach wzięta będzie pod 
obrady, i względem nic] osobną ustawę wniosą. 
Z różnych zaproponowanych systemów zdaje 
się, iż znany abolicyjonistom system Mackau- 
wa, otrzyma w gabinecie pierwszeństwo. Ta- 
kowy jest calkiem prosty. Zamiast wprowa- 
dzenia emancypacyi jednym zamachem we 
wszystkich kolonijach francuzkich, i zbytniego 
obciążania iKi krajowego majac&m być do- 


zwolondm dla plantatorów wynagradzaniem, ba- 
ron Mackau zaproponował nakazać takie 
rzymuszone wykupywanie Murzynów 
jakie w kolonijach hiszpańskich jest zaprowa- 
dzone. Plantator ma być obowiązany swego nie- 
wolnika za opłatą pewnéj kwoty uwolnić. Przy- 
nalezna na ten cel kwota nie ma być wypła- 
cana ze skarbu krajowego, lecz Murzyn chca- 
cy się uwolnió; obowiązany jest pracować i o- 
szczędnością uzbierać sobie potrzebna kwotę. 
Przeto osiągnie się podwójna korzyść, najprzód, 
Ze się niewolnik przyzwyczai do pracy i porzad- 
ku, a powtóre, że emancypacyja niewolników 
może sie rozpocząć zaraz, nieczekając, až po- 
kad finansowe stosunki Francyi tak się nie po- 
lepszą, że kraj będzie mógł ponieść tak wielka 
oliarę, jakaby była indemnizacyja ze skarbu 
publicznego plantatorów, na co jeszcze przy! 
najmniéj dziesięć lat czekaćby wypadało. 

Marszałek Soult, który juź prawie od roku 
często zapadał na zdrowiu , odzyskał nowe siły 
przez swój pobyt w St. Amand i w przyszłą so- 
bote spodziewany jest w Paryżu. 

Odjazd przeznaczonego do Chin poselstwa 
apóźni się jeszcze o dni kilka, ponieważ chcą 
uzupełnić zbiór produktów i fabrykatów fran- 
cazkich, które mają być wzięte dla pokazania 
Chińczykom, jakie im Franeyja oliarowad mo- 
Ze na wymianę towary. 

Hrabia Toreno mający lat 56, umarł dnia 
46. września na zapalenie mózgu; pozostawił 
on po sobie 6 do siedmiu milijonów franków 
majątku, młoda wdowę i dwoje dzieci. — To- 
reno był poufnym doradzcą Krölowej Ma- 
ryi Krystyny. 


Belziin. 


Z Bruxeli dnia 17. września. Hrólowa 
angielska i książę Ałbert za przybyciem 
swóm onegdaj w towarzystwie liróla i Krölo- 
wej Belgów z Ostendy do Brügge, byli przyj- 
mowani na tamtejszćj stacyi kolei zelazné) 
przez prowineyjonalne i miejskie władze. Bur- 
mistrz miasta Brügge miał do dostojnych go- 
ści przemowę powitania. Królowa Wiktoryja 
podziękowała burmistrzowi jak najlaskawiej i 
przemöwita także do gubernatora prowincyi, 
hrabiego Muelenaere kilka słów uprzej- 
mych. Poczóm dostojni goście jeździli w o- 
twartym powozie po ulicach miasta. Wszędzie 
powiewała chorągiew Wielkiéj Brytanii w po- 
łączenia z kolorami Belgii, i wśród odgłosu 
dzwonów i przygrywajacej muzyki wojskowćj 
zewsząd odzywały się radosne okrzyki: Niech 
żyją dostojni Gosciel Na ratuszu bylo śnia- 
dauie; poczćm dostojni Goście w towarzystwie 
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Króla i Królowćj Belgów zwidzili w ratuszu 
zamożną w bardzo kosztowne dzieła biblijote- 
kę, piękne kościoły w Briigge, rzadkie na nich 
architektoniczne i rzeźbiarskie roboty, tudzież 
obrazy. Pod wieczór o godzinie pigtéj powró- 
ciło dostojne towarzystwo do Ostendy, gdzie 
po skończonćj uczcie było przedstawienie sce- 
niczne. Dzień wczorajszy poświęcony był zwi- 
dzeniu miasta Gandawy i jego osobliwości, po- 
czem wieczorem znowu do Ostendy wrócono- 
Dostojni goście zabawia tam przez dzisiaj, 4 
na jutro zapowiedziano odwidziny w stołecz- 
nóm mieście Bruxeli. 


BPrussy. 


Z Wrocławia dnia 14. września. Pre 
zes komitetu kolci żelaznój warszawsko-wió- 
deńskićj, książę Gorczakow, jenerał-adju- 
tant cesarski, udzielił Dyrekcyi Kolei żelaznćj 
górno-sziązkićj téj nader ważnój wiadomości » 
Że na rozkaz cesarski postanowiono daléj pra 
cować nad koleja warszawsko-wiódeńsk4: 
i że cała przestrzeń od Warszawy aż do gra- 
nicy polskiej ma być aż do roku 1847 zapeł- 
nie ukończoną. Że dowiedziawszy się x dzień- 
ników o dalszém poprowadzeniu görno-szla2- 
kićj kolci, prosi o bliższą o to wiadomość , czy 
kierunek kolei przez Opole i Berun zosta 
ostatecznie postanowiony i w którym czasie 
możnaby oczekiwać wykończenia Kolei aż do 
Oświęcima, gdzieby się w spólnym interesie 
koleje złączyć zem 


ELossyin. 


- Cesarz Jegomość rozkazał nadać prawo 320“ 
fom gubernij, aby takowi we wszystkich tych 
przypadkach, gdy sami osobiście w poruczo- 
nych pod ich zarząd władzach i instytutach 
jakiekolwiekbądź nadużycie i nieporządek €O 
do wykonywanćj policyi spostrzega, i o przy” 
czynach tegoż należycie będą zawiadomieni» 
winowajców sami przez się bezposednio, lu 
rządy gubernij, bez uprzedniego żądania obja” 
śnień, pod przepisane ustawami kary po ; 
dawali. 


Gawecyjne 


Przybyłym dnia 49. września do Tryjestu 
statkiem parowym Baron Eichhof nadesłano 
następujące z dzieńnika Observaleur Grec vun 
jęte wiadomości: Przyszedł nareszcie z takiem 
upraguieniem oczekiwany od londyńskiój kon- 
fereocyi protokul. W skutek otrzymanych w 
równym czasie instrukeyj, rezydujący w Ate- 
nach reprezeniańci trzech mocarstw przeło- 
Żyli rządowi notę wielkićj wagi. Trzy mocar- 


stwa nie ograniczyły się na kwestyi finanso- 
val ‚ lecz przekonały się o konieczności uzu- 
e przyrzeczonych krajowi instytucyj- 
Te w tój nocie oświadczono, Że jeźliby 
zü tym potrzebom zadość nie stało, tedy mo- 
arstwa będa zmuszone wdać się prosto w po” 
ityczne stosunki kraju, a przeto zabezpieczyć 


t ; i 
raktaty , któremi Grecyję ns monarchiję wy- 
Liesiono. q 


EUr Ro 


un ee dnia 8. września. 
bojef y zPersyją z powodu nadzwyczajnych Z o- 
R strony uroszczeń zostały znowu zatamo- 
ride wszczęto wielki spór o prawo 
ja Ka, części, położonój na ostatecznćj azy- 
ekg iéj granicy Czarnego morza, Zgroma- 
n pod Adryjanopolem wojsko, którego na- 
n sa dowódzcą mianowano ministra wojny 
W Sayda Baszę; wynosi 24,000 ludzi. 
8 mą zaś stojące tutaj i pod Skutari podają 
dein niż na 40,000 wybornych i zupełnie 
drojonych Żołniórzy. 
+ 11 prawdziwy powöd zgromadzenia 
cz ryjanopolu podają co następuje : Albań- 
e. owie, nie oprzestając na tóm, iż na Mu- 
R, Rumelii, Mustafie Baszy wymogli 
m rzeczenie „Że w ich kraju nie zaprowadzi 
oda konskrypcyjaćj ; nalógają teraz na od- 
nie Hifzy Abduhramena i Hassana 


ena” których przed dwoma laty do Asyi 


wojska 


Oz EA 


W | 
IADONOSCI HANDLOWE 1 PRZEMYSŁOWE. 
i (Z korespondencyi prywatnej.) 
tac e Stryja, dnia 26. września. W naszych okoli- 
en piemal wszędzie już pozamykane, 
he posiewy po największej części pokoń- 
albow; Wydatki żyta i pszenicy 84 dość dobre, 
nego Se kopa sypie więcój niz korzec czel- 
nen a Ziemniaki zaczęto dopićro kopać; 
obfity. otad okazuje, trudno aby plon był 
są A Na ole nie ma kupca; ceny targowe 
żyta 3 takie: korzec pszenicy 5 do 6 zr., 
Can zr., owsa 4 zr. 40 kr. do 2 zr. w. w. 
do 20 hr szumöwki 42 do 13 kr., okowitój 48 
re a m.k. Woly na targach dobrze płacą, 
upywaniu takowych jest wielki ruch. 


—— 


„lege doza 25. września. Od mojego 
Br ay . a 4 w Gazecie nro- 400), 
nowem o` do Gdańska Sanem pod Ula- 

„w końcu sierpnia i we wrześniu, na 
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6 tratwach 1 15 pobitkach , przeszlo 11.000 
korcy pszenicy i nieco żyta. Wiascicielami 
tego zboża 3a: Michał Harpf, Józef Friedmann 
2 Ulanowa , Wolf Langbauk z Jarosławia, Ba- 
ruch Ehrensaal z.Sieniawy iL. Lederer z Cie- 
szanowa. Pszenica skupiona w Rzeszowskiém, 
Przemyskićm i ółkiewskióm ; a materyjał 
drzewny najwięcćj z lasów Rudnik i Łętowni. 
Według ostatnich wiadomości z Gdańska ode- 
branych , pszenica trzyma się tamże w cenie ; 


lecz pokup belek i murłat zupełnie miał 
ustać , tak, iż 60,000 sztuk lezy niesprze- 
danych. 


— 


Z Liska, dnia 25,września. W równinach na- 
szego cyrkułu, zbiory już się odbyły ; w prze- 
cięciu przyjąć można, że zboże jest o 25 

Ctu kopniejsze niż w przeszłym roku. W gó- 
rach odbywają sie dopićro Żniwa; wszędzie uj- 
rzysz gęsto poustawiane półkopki , a mało kto 

omina sobie lepsze urodzaje , jak wtym 

+ niejednćj 2 okolic pogórnych sieją 
owies tylko dia słomy isa zadowoleni, gdy Ko- 
rzec wyda kope; czyli jakto mówią, gdy brat 
brata urodzi ; WYM zaś roku jest z korca 4 
a nawet i kóp owsa. 

od kilku po sobie następujących przymroz- 
ków w okolicach górnych ucierpiała badylanka, 
aby ziemniaki mogły 
W ogółe zanosi się na płon 
o czwartą część szczuplejszy od przeszłorocz= 
nego; w sąsiednich nam Wegrach, 
ziemniaki nio zrodziły. Ściśle biorąc powinni- 
byśmy życzyć sobie nieurodzaju ziemniaków; 

dyż zapasy W sdki przeszłorocznćj są jeszcze 
bardzo znaczne ; a ta jak ma teraz nie masz 
widoków wyprowadzania jój z kraju z korzyścią. 
W dawniejszych latach nie jeden producent 
gprzedał już > te czasy połowę wódki z przy” 
szłego wyrobu» aby się zaopatrzyć w pieniądze 
na kupno wołów ; Y tym zaś roku nikt nie mógł 
dotąd zbyć znaczpćj partyi, bo za garniec 30- 
stopniowój okowity tradno dostać więcćj niż 
14 kr. m. ke Niektórzy spekulanci ze Szlazka 
bj okolicy zakupić nie mało tysiecy 
wiader okowitćł, oſiarujge po 6 zr. m. K. za wia- 
dro 32 stopniowój okowitój wraz 2 naczyniem - 
; % adstawą do i Porachowawszy koszta 
transportu. inaczynia, jakotóż ubytku okowitćj, 
nie wypadłoby jak po 26 kr. m. K. za garniec. 
Sądzą , is nizką cene producenci 
w ETit i Morawii nie beda mogli wytrzymać 
konkurencji z Galicyją, i 4e niejedna z tamtej- 
szych znacznych Forte n będzie musiała ustac; 
nasza wódka miałaby przez to łatwiejszy odbyt. 
ale tóż i producenci nasi a zwłaszsza ci, którzy 
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drzewo do gorzelni kupowac musza, podobno 
że przy téj cenie nie łatwohy obstać mogli. 

Woły na stajnie można było w przeszłym 
roku o te czasy bardzo korzystnie kupować; 
w tym zaś roku ceny ich idą niemal codziennie 
w górę. Przyczyna tego podrożenia sa z jedućj 
strony wysokie ceny wołowiny w Wiednia; 
z drugićj zaś strony wielkie zyski za przeszło- 
roczne karmienie zacheciły właścicieli dóbr do 
stawiania większćj liczby wołów na stajniach ; 
a nawet wielu, którzy te gałęź zarobku zarzu- 
cili, teraz na nowo się do nićj biorą. — Dla 
tych, którzy się karmieniem wołów trudnia, 
rok przeszły otwierał więcćj obiecujące widoki, 
niż teraźnicjszy; bo nie liczac nawet i tego, 
Że woły można było tanićj kupić, dość gdy 
powiémy, że Morawija, Szlazk i Czechy mając 
wielki niedostatek paszy, zaledwie Że bydło 
domowe przezimować mogli, o karmieniu zaś 
na przedaż ani podobna było myślść; prowin- 
cyje te w innych latach nietylko że własnym 
potrzebom wystarczały, ale jeszcze ido Wie- 
dnia wiele wołów wysyłać mogły ; w ostatnim 
zaś roku przymuszove były nawet na swoje 
własne potrzeby od ass woły wykarmione ku- 
pować. Teraz zaś rzeczy inna przybierają po- 
stać: spekulanci ze Szlązka i Morawii zakupili 
w Sadagórze moaóstwo wołów na stajnie; Co- 
dziennie ida transporta do Szlazka. Jezli więc 
(jak to często bywa) zaczniemy targi ołomu- 
nieckie naszemi wołmi przepełniać, będziemy 
musieli za to odpokutować. Czas już, abyśmy 
na tóm pomyśleli, aby nasze opaśne woły we- 
dług pewnego porządku do Ołomuńca wysyłać; 
dopóki to nie nastapi, zysk nasz ma wołach 
zależćć będzie od szczęśliwego trafu, i nigdy 
z pewnością nie da się obliczyć. Gazeta Lwow- 
ska już się wtćj mierze nie raz w tym roku 
odzywała. Oby i mój głos nie był głosem wo- 
łającego na puszczy. *) 


O spławie Sanem z Galicyi do 
Gdańska. 


Według wiadomości prywatnéj, która jedne- 
mu z najznamienitszych obywateli galicyjskich 
zawdzięczamy, wysłano Sanem z Galicyi do 
Gdańska ad 3go maja do 22g0 sierpnia r. b., 
na 78 galarach ulanowskich, 86 galarach kra- 


„) Kioby miał w tćj mierze pomysł do pożądanego 
celu doprowadzić mogący, niech go raczy Redak- 
cyi do ogłoszenia nadesłać. Red. Gus. Lw. 


(Do tego Nru. Gazety dołaczony jest Ner. 39. Rozmaitości.) 


kowskich i73 tratwach, zwiazanych z 9460 be- 
lek kantowych i 11,700 murłat sosnowych , do 
90,000 korcy pszenicy, i do 21,000 korcy 
zyta 

Ceny wokolicy Jarosławia od listopada 
2542 do sierpnia r. b. były: za korzec psze* 
nicy 6 zr. do 6 zr. 30 kr., żyta 2 zr. 45 kr. 
do 3 zr. 15 kr. w. w.; — zaś w Gdańsku 
wzięto za korzec téjze pszenicy od 9 do 10 r., 
a za Korzec żyta po 5 zr. 40 kr. w. w. *) 

Dla obywateli galicyjskich, a szczególnićj dla 
Podolan dołączamy tu niektóre uwagi z te- 
goż samego Źródła nam udzielone: | 

Z sprzedażą starćj pszenicy nie trzeba si? 
spieszyć, lecz transportować ją przez Lwów: 
Jaworów do Sieniawy, a można być pe- 
waym, Że się dobrze na tém wyjdzie, bo na 
wiosnę ceny w Gdańsku będa pewnie wysokie: 
Tegoroczna pszenica ponieważ jest nikia, wy” 
maga bardzo starannego czyszczenia, a miano* 
wicie rafowania; do czego nsjprzydatniejsze 54 
rafki cylindrowe. “) Starać się także o to, 2bY 
zboże jak najmnićj miało w sobie groszku i 
wyki, bo takie płaci się zwykle w Gdańsku 
o 1 do 1% zł. prus. tanićj na korcu; — aby 
zboże było suche, bo tym sposobem mniejsza 
strata na transporcie; — aby nie mieszać ga- 
tunków choćby na pozór podobnych, bo tym 
sposobem mało się pomoże gorszemu, a wiele 
zaszkodzi lepszemu ziarnu; mieszania nie mo- 
Zna robić, jak tylko z wielka znajomością rze” 
czy; jesito sztuka najtradniejsza w handlu zbo- 
zowyın; kolor zaś i pozór ziarna żywy albo 
mat stanowią nawet w ziarnie jednćj barwy ró” 
znicę wynoszącą często do 2 zł. pr. na korcu: 
Przeto tych wszystkich okoliczności nie možna 
lekce ważyć. 


*) Są ta ceny otrzymane w Gdańsku za pszenicę i żyto 
należące do tegoż obywatela, który nam ch EJ 
niniejszćej wiadomości udzielił. O cenach, które 
iani sprzedający w Gdańsku w tym roku uzyskali» 
nie mamy wiadomości, atoli zawsze powyższe 
podania rzucają światło na zysk, jaki wtym razić 
wypadł. Rozumićsię wszakże, iż czysty 258. 
dopiero po odtrącenia wszelkich kosztów obli- 
czony być może. 

*) Tym, którzyby chcieli nabyć takie rafki cy- 
lindrowe, podejmuje się Redakcyja dać obja- 
śnienie, do kogo w tej mierze udać się mają. 

Red. Gaz. Lwowa 


— 
— — 


TEATR POLS EI. 


— — 


W poniedziałek: Maryja Stuart, trajedyja w5 aktach. 


Redaktor J. N, Kamiński. — Nakładem Spadhobiereöw Frańciszka Kratiera. 


(Drukiem Piotra Pillera we Lwowie.) 
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DONIESIENIA LITERACKIE, MUZYKALNE I ARTYSTYCZNE, 


w księgarniach 


w e 


LWOWIE, 


STANISŁAWOWIE I TARNOWIE 


destać można: 


(Cena w monecie konwencyjnćj.) 


RAZ F. Amelang in Berlin er'hien fo eben und 
1 bei Johann Milikowski in Lemberg, Stani- 


Slag 
Wów unb Tarnów zu haben: 


Die galvaniſche 
Vergoldung und Verſilberung, 


i ſowohl matt als glänzend, 

0 wie die Verkupferung, Verzinnung, 
erbleiung, Verzinkung, Bronzirung, 

ner cblatinirung und Vernickelung metalle- 
; Gegenſtäude auf demſelben Wege. Nach ei⸗ 

genen Erfahrungen bearbeitet und durch Abbildun⸗ 

gen erläutert. 


von Dr. L. Elsner, 

Chemie und Mineralogie am Königlichen 

| Gewerbe⸗Inſtitut in Berlin. 

eiten. Mit zwei lithographirten Abbildungen. 
Geheftet 1 Thlr. 

Die 


meta ener goldung, Verſitterung, Verkupferung te. 
Dört u Gegenftande auf galvaniſchem Wege ge- 
streitig zu den nützlichſten Erfindungen neue: 
technisch „„da fie einen fo bedeutenden Einfluß auf 

i en Gewerbe hat, und es war zu 
ło „ daß bald vielfältig darüber gefchrieben 
ſch dan, würde. Mehrſeitig Bu a bat 
Herr Verf. der vorliegenden Schrift 
den, ſeine über dieſen Gegenſtand 
rungen durch den Druck zu veröffent⸗ 
ürfte feine Arbeit, bei welcher, ohne 
unbeachtet zu laſſen, das rein Prakti⸗ 


Lehrer der 


wo e 


gemachten Erfah 
N ‚den, und es d 
Ble Theorie ganz 


fhe ſtets fein Hauptaugenmerk blieb, einen um fo 
größern Werth erhalten, als er alle nur irgend be⸗ 
deutende Verſuche ſelbſt angeſtellt und dabei nicht 
unterlaſſen hat, auch die Erfahrungen und Mitthei— 
lungen anderer ſachkundiger Praktiker mit anzufüh⸗ 
ren. Die dem Buche beigefügten, mit lobenswerther 
Genauigkeit ausgeführten Abbildungen werden das 
in demſelben eben ſo klar als gründlich Vorgetra— 
pene noch mehr veranſchaulichen, und mit Recht darf 
man daher hoffen, daß es ſich bald der günſtigſten 
Aufnahme zu erfreuen haben wird. 


Im Verlage der F. G. Calvefhen Buchhandlung 

in Prag tt fo eben erſchienen und bei Johann 

Milikowski in Lemberg, Stanisławów und Tar- 

nów, fo wie auch in allen andern Buchhandlungen 
zu haben: 


Die Stellung 


der 


in Ungarn 
beleuchtet von 
Leo Grafen von Thun. 
gr. 8. Prag 1843. Broſchirt 36 kr. C. M. 


Der Herr Verfaſſer widerlegt hier in gedrängter 
Kürze die Anmaſſungen derjenigen ungariſchen Schrift⸗ 


ſteller, welche, um die magyarifche Nationalität zu 
heben, die flaviſche unterdrücken wollen. Die In⸗ 
conſequenzen der Forderungen ſeiner Gegner wer⸗ 
den aufgedeckt und die ernſten Folgen, welche durch 
das Verfahren jener Eiferer herbeigeführt werden, 
auf das Eindringlichſte geſchildert. 

Der vorangeſchickte Briefwechfel zwiſchen Herrn 
von Pulszky und dem Herrn Verfaſſer gibt 
den für eine unpartheiiſche Würdigung nöthigen 
Standpunkt. Indem einer der Vorkämpfer der Ma⸗ 
gyaren hier ſeine Anfichten entwickelt und mit allen 
ihm zu Gebothe ſtehenden Gründen vertheidigt, 
-wird der Refer über keine Seite diefer Frage im 
Zweifel gelaſſen, da jeder Punkt ſowohl von ffa= 
viſcher als von magyariſcher Seite erörtert mird. 


Ueber die 


von Franz Nessel, 


Operateur, Magiſter der Chirurgie und außeror⸗ 
deutlichen Profeſſor der Zahnheilkunde an der 
Hochſchule zu Prag. 


gr. 12. Prag 1843. Broſch. 20 kr. C. M. 


Das Intereſſe dieſes Schriftchens des berühmten 
Herrn Verfaſſers für Jedermann geht aus nachſte⸗ 
hendem Inhalt hervor: Vorwort, §. 1. Vom Dutch: 
bruch der erften und zweiten Zähne. a) Orbentli= 
cher Durchbruch, b) Außerordentlicher Durchbruch. 
§. 2. Von den bleibenden Zähnen. $. 3. Der na: 
türliche Vorgang beim Wechſel der Zähne. §. 4. 
Beſtimmung der Zähne. $. 5. Zahndiätetif. a) An⸗ 
weiſung zur Erhaltung der Zähne, b) Unterlaſſungs⸗ 
regeln. § 6. Vom Einfluße des Zahnwechſels auf 
die Dauer der Zähne. §. 7. Vom Zahnſtein. §. 8. 
Vom Zahnſchmerz. §. 9. Vom Feilen der Zähne. $. 
10. Vom Ausfüllen der Zähne. §. 11. Von künſt⸗ 
lichen Zähnen. 


Von demſelben Herrn Verfaſſer ift früher erfeienen: 


Hand buch 


d er 


Zahnheilkunde 


gr. 8. Prag 1840. Broſchirt. 4. fl. C. M. 


2 


Bei C. F. Amelang in Berlin erſchien fo eben und 
iſt zu haben: 


J. C. L. Wredow's 


Gartenfreund, 


oder vollſtändiger, auf Theorie und Erfahrung ge⸗ 

gründeter Unterricht über die Behandlung des V0 

dens und Erziehung der Gewächſe im Küchen, 

Obſt⸗ und Blumengarten, in Verbindung mit dem 

Zimmer⸗ und Fenſtergarten, nebſt einem Anhange 
über den Hopfenbau. 


Sechste Auflage, 
verbeſſert und vermehrt und mit einer Anweiſung zur 
Behandlung der Pflanzen in Gewächshäusern verſehen 


von Carl Helm, 


48 1)2 Bogen in gr. 8. Mit einem allegeriſchen 
Titelbilde in Stahlſtich. Maſchinen-Velinpapier. 
Sauber geheftet 2 Thlr. 


Wie feher die Liebe zur Pflanzen- und Blumen! 
welt, und mit ihr auch die Liebe zum Gartenbau! 
in den letzten Jahren zugenommen hat, davon giebt 
die nothwendig gewordene fechfte Auflage dieſes Wre 
dowſchen Handbuchs einen höchſt erfreulichen Beweis 
Die verehrlichen Gartenfreunde finden darin aller, 
was in den letzten wenigen Jahren feit dem Erſch ti“ 
nen der fünften Auflage an neuen Gewöchſen f 
unfere Küchen⸗, Obſt⸗ und Blumengärten hinzufe® 
men ift. Sehr reich ift beſonders der Blumengarten 
mit einer Menge ſchöner Zierpflanzen und Sommer 
gewächſe ausgeſtattet worden, welche unlängſt 4 
Californien, Braſilien, Mexico, vom Cap und DE 
Afrikaniſchen Küſtenländern, fo wie aus China W 
Oſtindien, zu uns nach Deutſchland herübergebra 
find. Ueberflüſſig wäre es, alle diefe neuen, gegen, 
wärtig unſere Blumengärten und Gewöchshäuſes 
ſchmückenden Pflanzen und ihre Spielarten, welch 
bier aufgenommen worden, aufzuzählen; wir VS 
weiſen daher auf das Buch ſelbſt, worin einem Ry 
den von den Pflanzen, welche er näher kennen 31 
lernen wünſcht, nicht nur eine betaniſche Befchre 
bung, ſondern auch über die Art und Weiſe ihre 
Cultur und Vermehrung eine genügende Auskunf 
gegeben wird. Auch die ſchöͤne, geſchmackvolle typt 
graphiſche Ausſtattung, welche das Buch durch + 
Verlagshandlung aufs neue erhielt, wird dazu bei 
tragen, ihm den Beifall zu erhalten, womit es bis 
her in den frühern Ausgaben von den Gartenfreun 
den aufgenommen ift- 


